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Hortona wainene had Jednomyślzość koalicyi w sprawie Górnego Sląska? 
cbródziejsiea WOLNEGO hapgly Jednomysivośé Koalicyi w spra rncgo Saska? 
k i gd 
GARE o = JE * A BERLIN. 2 lipca. (E. E.) Ajencya Ost-EXropa donosi z Sosnowcs,ąże członkowie komisyi 
til PE olbrzymia wielrszością, SOSÓW. UCAW O” | najędzysejurzniczej osiągnęli jednomyślność w kwestyi wysłania jednolitego sprawozdania do Rady 
il zniesienie wszelkich ograniczeń w handiu zie- | wajwyższej, Sprawozdanie to ma być do 10 bm. sotone. 
miopłodami z dniem 1. sierpnia D. r, tzyli |= 5 i -i À ; 
usankcyonowans zoslały uchwala najwyższego 
caia usławodawczeso te prawdriwe orgie na 


rynku spożywczym(i handlowym, ktrych świad- | sie 469 17 w s 
kami już dziś jestesmy. WnioseE postów seya- okola proiektu daniny maiatkewei. 
listycznych o przejście nad projektem rządowyra s a g “ w 
o wolnym handlu do porządku dziennego I wzy- WARSZAWA, 2 lipca (E. E) Radio. Wczoraj |pełaomocaictw dla przeprowadzenia jednorazo- 
wający rząd, aby opracował plan gospodarczy | kemisya skarbowo-budżetowa obradowała nad|wej daniny Wobec nieudzielenia tych peino- 
oparty na sekwestrze, zyskał zaledwie nielicz- prejcktem usianowienia jednorazowej daniny | moenictw projekt usiawy przedstawiony będzie 
ne grono zwolenników, wśród !werenów. przymusowej, Wieewinister Rybarski eświadczył, | przez rząd za tydzień, Komisya uchwaliła, wezwać 
| Powzięla wczoraj uchwała, jesli uświece- |że rząd nie opracował jeszcze ustawy, gdyż mi- rzad do przedsiawienia szczegółowego planu 
„kiem w drodze ustawodawczej orgii paskai- | nislerstwo skarbu liczyła na ta, że seim udzieli| finansowego w jaknajkrótśszym czasie, 
(siwa | rozwydrzenia, które do rozpaczy dopro: 
wadza z pracy żyjącą ludność i do ruiny do- | ER kaw". 25 <=" — i 
prowadza pañslwo. A = a 
( Wszystkie inne pańsiwa, ckonriaż już ad Prez polityce ugody £. Czechami! 
jeseni 1918 noku wyszły z okresu wojny, do- s ETA | „e ź 3 ; AM AERO: - 
piero leraz zmoszą ograniczenia w konsumcyi | WARSZAWA, 2 lipca. (E. E.) Posłowie 7e Sląska Cieszyńskiego Kunicki, Reger, Kiu- 
'i w handlu, dopiero teraz, gdy zdołały swój tzyńska, Machay i Michejda wysiosowali do rządu polskiego protest przeciw polityce ugody 
stan mospodarczy doprowadzić do jakiejś rów-|z Czechami i zapowiedzieli, że wezwą cały proletaryal polski do walki o pelskość Sląska Cie 
nowagi. Tylko u nas samolubsiwo chciwych zyz- | zzyŃskiege. 
"ków sfer jesl niespelane i tak przemożne, że za- SET 
ledwie skończyła sie wojna, gdy jeszćze miny 
nie zdołały się podnieść po strasznym pochodzie 9 : = n 
wojny, gdy stan o państwowego może jedx- Ddrzucenie PZ E r" Sejm wnieskKOwe PPS, 
mie SZUKA, 7 rosyjski zonk nia lv konic- : 
04 uel: w By a AL Sia. WARSZAWA, 2 lipea (tel wi.) W Sejmie|uslawą o wprowadzeniu wolnego pn: z tem 
czem, ze słanowiska państwa i ludności iest] ™. dyskusyi nad sprawozeaniem komisyi apro- aby rząd w przeciągn 3 dni przedstawił Sejmowi 
e : wiracyjnej i nad wnieskami dotycrącymi pianu |projekt ustawy o całkowitym sek westrze ziernio- 
gospodarczego na rek 1921 i 1922 PPS. postawiła | płodów., Wniosek ten odrzucośo, 
wniosek przejścia de porządku dziewnego nad —0— 


cj 


pan a z A aa a W A AL 


pierwszem przykazaniem, przemożne wpływy 
rozpaskowanych handlarzy i producentów wpro- 
wadzają wolny handel, aby uniemożliwić żv- 
cie w Polsce. ludności pracującej a skarb pań- 
stwa przemienić w wytrwale pracującą fabry- 
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kę coraz bardziej kosztownych, a równocześnie i i d pęt i 4 SPRAWA UPOSAŻENIA WOJSKOWYCH. 
coraz mniejszą wartość posiadających papier- Dziennikarze e: panstw nadbał WARSZAWĄ, 2. % (E. E.) Dnia t-go bm. 
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ków. » | | lyckich WE Lwowie. odbyła się w ministerstwie s. wojskowych konfe- 
Na dobrodziejsl wa wolnega handlu już od W'ezeraj rane przebyli do Lwowa dzienni-| S7CYG przedstawicieli dezalamentów i oddzia- 

+ m | ports - yo ray z R R E » i SAW. Li B RE : 3) 

dawna patry i h iaziiny le praw dzi wię orgie. lkare z Finlandvi, Estonii i Łotwy, którzy zwie- łów z przedstawicielami ministerstwa skarbu. O- 
Jest JOW twierdzenie, ze nie many dość dzają całą Folske. Na dworcu oczekiwali ich Vaiano szrawę lposażenia wojskowych. Posta- 

uczciwych ludzi, aby istotnie ograniczenia i se- CrO S A E A aowioro, że gaże wojskowych w najbliższej przy 

Eoe<tr przerrowadzić, ale leż sadzi >» ..iplzybycia repreremfanci miasta, władz i dzienj a 0 5: A eS SDA 

przej E ie iuzimv, że 1 |nikarstwa, poczem odbyło się przyjęgie w Mole SZIOŚCI podwyższone będą o 8U pre. 
ter, Goście zwiedzali miasto i jego »sobli wości, = RZE 


twiej znaleść garść sprawiedliwych, aniżcii umo- 
zbieraji informsacye. W południe podejmywało NA ODBUDOWĘ. WRWEI JJ. 


t5 
alnić falangi paskarzy. Wolny handel jest możli- 


wy, gdy towarów jesi dostateczna ilość a nal: . za: ; n aT aji RAK i | i Ho 

d Bn a "TSA nier 0 LOS, a DA|;ch miasto śniadaniem. Wieczór byli w teatrze | KRARÓW, 2. 7. (E. E.) Sktadki na odbudowę 
Szcz SIĘ SC a Zza = wiłami gorące przez publiczność, Waweiu przekroczyły w tych dniach kwotę 12 
„_ Dzisiejszy stan waluty polskiej, jest prze- i n a milionów mk 

cez następsiwam zupeħaego rozprzeżenia gos- | | — see 


$ ` . . 
podarczego, kloremu rząd i sejm mie chcą na- 
rzucić kagańca. c wa ee F 

| wW sejmie onegdaj wygłosił p. Steczkow- Łudzić się tem więcej irudno, że ook ta- etórehy w gwalHowmiejszy. i radvkalniejszy spo- 
ski pełną oplymizmu mowę, tłumaczył bezpośre. |kiej poliyki gospodarczej nie widać zupełnie | sób dobrały się do uchylających się od płacenia 
dnie przyczyny spadku waluty, które nazwał | skioaności ani w rządzie, ani w sejmie, do chwy- |podzuków bogaczy 


chwilowemi, wskazał na majątek pansiwowy, cenia się talch środków, któreby byty zdolne Widać, że w Polsce obrońców pelnych kie- 
dzięki Elóremu, możemy sie uważać za państwo | zagrodzić drogę ruinie finansowej. t swałona | szemi i fanalycznych zwolenników swietego pra. 
bardzo załnożne. l jJuż dawno pożyczka przymusowa Gagi» iie me. jwa prywatnej włosmości sist lak wielu, i lak 

Zapewne wszystka to jesl prawdą, ale chy- | ża znaleść wykonawców, dzieją się le’ jakuójsą powan, Ze niże stę nafistwo walić, ale pel- 


ba nawet p. Steczkowski się nia ładzi, «by kurs | misterya z daniną majątkową, a zgłoszony pizsz |begu worku i 
marki polskiej; mógł się podnieść do tego bo- opozycyjną dziś narodową deniokracve wr {na j gospodirki finansowej jest dzisiejsza u- 
Ga] poziomu, na jakim znajduje się korona czes- nagły, mający ratować finanso |] ue mowi |Cuiwata o wolności paskawania. 

sM, nawet wąłpimy, czy są widoki osisgnięcia jedynie o podatkaci, pieaneych lak io w m a l = SE 

Wartości korony ausiryackiej. (kem dyskretnie ouoniasl milczy o środkach. 


io Wie odważy się naruszyć. Koro- 
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Periraktacye w sprawi 


BYTOM, 2. 7. (Pet) Między delezatavý wla- 
dzy powstańczej a przedsiawicielami ko'misyi mię- 
dzysojuszniczej odbyły się dniu dzisiejszym dal- 
sze pertraktacys w sprawie administracyi kraju 
w Okresie przejściowym tj. do chwili rozsirzy- 
emnięcia sprawy górnośląskiej oraz w sprawie t. 
zw. straży gminnej w miejsce dzisiejszej posicyi 
cyi płebiscytowej. Dowiedziano się że przepisy 
dotyczące stworzenia tej policyi tak, jak one 
wyglądają w rozporządzeniu kontrolora koalicyj- 
nego pow. strzelsckiogo opierają się na podsławie 
dawriejszego rozporządzznia komisarza włoskiego 
de Marini, który wykluezył z nowej policyi ucze- 
stników powstania. Ze strony polskiej wskazano 


k 3 er m 7 e F 
admin. przelściowej Siąska, 
dzy ludnością polską a ta policyą, do której na- 
leżeć by musieli zgodnie przepisami kontrolo- 
ra tylko Niemcy, na pozór niszaangażowani w o- 
statnich walkach. Ludność polska nie miałaby do- 
tej połieyi żadnego zaufania. Z drugiej strony wska 
zano na niepraktyczność powyższych przepisów, 
wedie których gminy poniżej 500 mieszkańców 
posiadać powinny 5 policyantów, od 500 do 1000 
mieszkańców 10 policyantów. Gminy te dotychczas 
obchodziły się w zupełności jednym strażnikiem, 
wobec crego nowe przepisy powiekszykyby tyl- 
ko niepotrzebnie koszta administracyjne każdej 
gminy. Natomiast zaznaczono ze strony polskiej. 
że konieczn-m jest ażeby w miastach policya ta 
na przykre następstwa „jakie rozporządzenie to była istotnie warmośmiona i składała się paryte- 
wywolać może, jeżeli odrośne przepisy miały- tycznie z poiaków i niemców. Delegaci kamisyi 
by być zastosuwane i obecnie. Przedstawiciele mięczysojusznłczej obiecali gprawę przedłożyć ko- 
Polski zaznaczyli, że według ich zdania w obe- misarzew koalicyjnym w Opolu. Również wskaza- 
enych warunkach na G. Śląsku nie ma tak zw. o-!no ze strony polskiej na fakt, że większość wojsk 
sób politycznie skompromitowanych ani ze stro- koalicyjnych koncentruje się w obwodzie prze- 
ny polskiej ani niemieckiej, wobec czego wyklu-' mysiowym, przez co ogałaca się zachodnie po- 
czenie z tej nowej policyi byłych uczestników | wiaty i wystawia się tamtejszą ludność polską 
powstania wywola 
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Wolny handel uchwalony przez Sejm. 


WARSZAWA. (Pat.) 2. lipca. Przystapiono 

do dalszej rozprawy nad wnioskiem dotyczącym 
planu gospodarczego na rok 1921,22. 
! Poseł Gdyk oświadcza, że wniesiona ustawa 
c woluym handlu nie przynosi nie nowego, gdyż 
woluv handel istnieje i tak, z wyjątkiem b. 
dzielnicy pruskiej, gdzie obowiązywał sekwestr. 
Wolny handel będzie zmuszał do dalszych za- 
kupów zboża, to w wielkiej mierze wpływa 
na kałasirofalną zniżkę waluty. Mowca będzie 
głosował przeciw ustawie. 


wę” 


dnich kredytów, i aby zapasy te miały pier- 
wszeństwo przewozu środkami komunikacyjnymi. 

Ks. Lutosławski proponuje, aby domagać 
się tylko kredytów rządowych dla zaopatrzenia 
współdzielni, klóre się lepiej z lego zadania Wy- 
wiążą, niż przy pomocy rządn. Poseł Gdyk 
sprzeciwia się lemu. 

Pose! Bresiński wnosi rezolucyę, «by rząd 
ściągnął do 1. sierpnia zaległe zboże kontyn- 
gentowe i sekwestrowe, aby w majątkach be- 
dących w administracri państwowej obowiązy- 


Poseł tow. Diamand omawiał obszerniej | wał sekwestr zboża, aby rząd udzieli! kredytu 
spriwc, poczem slawia wniosek, na dokarmianie ubogie; ludności, aby podwyż- 


szył poborv robotników»i urzędników, renty in. 
walidzkie i wdowie, wreszcie aby powiększył 
straż graniczną dla zmniejszenia wywozu. 

Przystąpiono do glosowania. Arivkut 1. prze- 
szedł wedle projektu rządowego. Do artykulu 
m i 5 przyjęto poprawki p. Wasilewskiego i ks. 
słarkiewicza. Następnie odrzucone nową Te- 
dakcyę ks. Lutosławskiego. Artykuł 4. przyjęto 
w brzmieniu komisyi, taksamo reszlę artykulów. 
Przyjęło rezolucyę większości po odrzuceniu po- 
prawek mniejszości. padły również rezolucye 
posta Bresińiskiego. Wobec sprzeciwu 30 poslów 
trzecie czyfanie tej ustawy odroczono. 

Następnie po krótkim referacie posła Wasz- 
kiewicza przyjęło w 2 i 3 czytaniu ustawę o 
dodatkach drożyżnianych de rent ustalonych na 
podstawie ustawy Rzeszy niemieckiej i o ubeg- 
pieczeniu od nieszczęśliwych wypadków. 

W końcu po referacie posła Federowicza 
uchalono w 218 ezylaniu ustawę o podalku 
giełdowym, która wprowadza do Malopolski opc- 
datkowanie obrotu papierami wartościowymi. 

Odesłano jeszcze do komisyi wniosek nagły 
posła Dębskiego z prajekiem ustawy o zmianie 
ustawodawstwa w hyłvm zaborze rosyjskim co 
do komasacyi gruntów. Na tem posiedzenie zam- 
knięto. Następne posiedzenie odkędzic si; we 
wtorek, 5. b. m, o godz. 4. popołudniu. 


aby nad przedłożonym projektem ustawy o wof- 
nym handlu przejsć do porządku dziennzgo 


i wezwać rzad, abv do trzech dni przedłożył 
sejinowi projekt uslawy o całkowitym sekwe- 


strze ziemiaopłodów. 


kierownik ministerstwa aprowizacyi poseł 
Stełński nawołuje do lego, aby nie przejaskra- 
wiać sytuacyi gospodarczej, oraz wykazuje cy- 
femi, co ministerstwo dotai zdziałało i dlacze- 
go zainierza przejść na inna płaszezyznę gospo- 
darza. Udpowiedziawszy na postawione przez 
przeumowców zarzuty oświadcza, że na popraw. 
kę przesunięcia terminu z 16. lipca na 1. sier- 
pnia godzi się w imieniu rządu, chovjaż nie uwa- 
Ża jej za zasadniczą. Również oświadcza się za 
poprawka do art. ostatniego o powierzeniu wy- 
konuuia uslawy ministrowi aprowizacyi. 

Poset Matakiewicz w imieniu stronnjciwa 
katolieko. ludowego oświadcza się za wolnym 
handiem, a przeciwko wnioskowi Diamanda. A- 
peluje do rzadu, ubX przeprowadził jak naj- 
rychlsjszą likwiducyę ministerstwa aprowizacy; 
i różnych związanych z niem urzędów a funk- 
cycnaryuszom, o ile pracowali z pożytkiem dla 
Pastwa I mają czysle ręce zapewnił uzyska- 
nie sumowisk w innych gałęziach slużby pań- 
stwowej. 

Poseł 
ustawą. 

Poset ks. Starkiewicz godzi się na poprawki 
rządowe z wyjątkiem przesunięcia terminu wpro- 
wądzenia handlu do 1. sierpnia, godzi się na 
poprawkę nosła Wasilewskiego, jest zaś prze- 
ciwny rezolicyom posia Diamunda. 


© 


Madej oświadcza się również za 


NOMINĄCYE W DYPLOMACYT. 
WARSZAWA, 2. 7, (E. E.) Naczelnik pań- 
stwa mianowa: p. Tytusa Filipowicza charge 


polskim we Wiedniu. 


W szczególowej dyskusyi do artykułu 1-g0 M >— > 
zabierał glos poseł Łańcucki, który jest prze- Rząd angielski wokee kwestyi 
ciwny zniesieniu ministerstwa aprowizacyi. irlandzkiej. 


Po dyskusvi formalnej nad wnioskiem tow. 
posia Diamanda, aby przed szczegółową dys- 
kusyą ustawę odesłać do Komisyi, wniosek ten 
pełrzacóno. 
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LONDYN, 2 lipca (Pat). Oczekują że de Va- 
lera otrzyma upoważmienie do przyjęcia zapro- 
szenia rządu angielskiego na konBferencyę w Lon- 


słynie. Wedle infermacyi pism de Valera edbe- 


Poseł Gdyk zaproponował nową redakcyę |dzie konferemcyę Z przewódcami południowo 
artykułu IV-go, apy rząd utworzył nowy zapas |irlandzkimi. Mimo sprzeciwu Craiga Griffith i 


żywności, z czego korzystalyby współdzielnie 
robotnicze i urzędnicz, aby udzielił odpowze- 


Mac Mail wypuszczeni z więzienia na wolno 
odbyli kilka konferencyi z de Valerą, 


d'affaires w Moskwie, a p. 4, Lasockiego postem 
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COBY O TEM POWIEDZIELI LUDZIE UCZCIWI? 

Redakcyą nacyonalistycznego „Wperedu* pi- 
szące o bezmyślnych areszłowaniach, dokonanych 
przez palicyę warszawską wśród uczestników 
zjazdu robotniczych kooperatyw, inspiruje swoim 
nielicznym, naiwnym a nacyonalizmem mało- 
mieszczańskim na wskroś przepojonym wyznaw- 
com, że aresztowania te dokonane zosłały za 
staraniem P., P. S. 

Wniosek ten „uezciwi“ dżentelmeni z ulicy 
Ruskiej 3 wyciągnęli z tego prostego założenia, 
że prezydynm Zjazdu złożone z członków P. P. 5. 
w tej sprawie „interweniawało ale bezskutecznie“ 
| (cudzysłów „W reredu*). 

Grupka lwowskiego „Wperedu* spokojna o 
to, że w gronie tak jednolitem, kiedy chodzi o 
ich polityczne oblicze nigdy nie będzie rozłamu, 
za którym wszy w ebozie PPS. ad dłuższego 
już czasu poświęca wiele miejsca stosunkom pa- 
nującym nie w swojem a w naszem stronnictwie. 

Stosunki te oświetla w sposób, jak wyżej; 
pozwala on stwierdzić, że redaktorzy „Wperedu* 
nietylko zapomnieli o zwyczająch panujących 
w uczciwem dziennikarstwie, ale przekroczyli 


p |granice partyjnej niechęci czy chociażby nawet 


|połemicznej werwy a stanęli już tam, gdzie się 
rozpoczyna pospolity dziennikarski bandytyzm, 
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WYCOFYWANIE MAREK Z OBIEGU. 


WARSZAWA, 2. 7. Pat.) P. K. K. P. w po- 
rozumieniu i ze zgodą Ministerstwa skarbu wy- 
cofuje z obiegu nastepujące banknoty pierwszej 
emisyi „szare“: 20 markowe z datą Warszawa 
17, maja 1919 z wizerunkiem Kościuszki, 5 mar- 
kowe z wizerunkiem Głowackiego i 1 markowe 
z wizerunkiem otia polskiego. Powyższe bankno- 
ty przyjmowane będą do zapłaty we wszystkich 
oddziałach P. Ki K. P, w urzędach i kasach 
skarbowych „,kołejowych, pocztowych jakoteż ka- 
sach wszystkich instytucyi państwowych tylko do 
30 września br. Od t października br. ustaje 
nbowiązek przyjmowania tych banknotów do za- 
płaty, mogą one być jednak w oddziałach P. K K. 
P. wymieniane na banknoty 2 emisyi. Koszta e- 
wentualnych przesyłek pocztowych tych bankno- 
tów przesyłanych do wymiany penosi klijent. 
Oddziały P. K| K. P. wymieniać będą tego ro- 
dzaju banknoty tylko do 31. grudnia 1921. 
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MIĘDZYNAROD. KONGRES POCZTOWC. 

PRAGA. (Pat.) 2. lipca, Wczoraj rozpoczął 
tu obrady międzynarodowy kongres pocztowców. 
Postanowiono między innymi wydawać między- 
narodowy przegląd w 3 językach, oraz założyć 
międzynarodowe biuro pracy, któreby załatwia« 
ło kwestye dotyczące poczt, telegrafów, i telefo. 
nów. Kongres potępił ruch kierowany przez mię- 
dzynarodowy Związek syndykatów w Amster 
dumie. Uchwalono w kofieu, że przyszły kongres 
odbędzie się w Berlinie. 

—.6— 

KRYZYS MINISTERYALNY WE WŁOSZECH. 

RZYM. (Pat.) 2. lipca. Król polecił Bonomie- 
mu ulworzenie galinetu. Bonomi zastrzegł sobie 
czas do namysłu. Giolitti obiecał udzielić mu 
swego poparcia. Sądzą, że zabiegi Bonomiego 
odniosą skulek, Teka ministerstwa S. Z ma 
przypaść przewodniczącemu komisyi senatu dla 
spraw zagr. Navie. 
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Zakończenie stanu wojennego między 
Ameryką, Ńiemeami i Austryą. 

WASZYNGTON, 2 lipca (Pat). Senat przyjął 
38 glosami przeciw 19 rezolucyę kompramisową 
zaakceptowaną przez Izbę reprezentantów w spra- 
wie ukończenia stanu wojennego z Austryą i 
Niemicami. `N 
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Z IRLANDYI. 

DUBLIN, 2. 4 (Œ. E.) Marszałek konspira., 
cyjnego Sejmu irlandzkiego Griffith i prof. Mac 
| Mail zostali zwolnieni z więzienia w. Mount, by 
jmódz uczestniczyć w konferencyi londyńskiej, 


ść! zwołanej przez L. Georgeą. 
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TRUPA Gaa Colonen) 


Dziś w niedziele 3. lipca o Bol. 8 w. w poniedziałek 4 lipca o godz. 8. w. | We wtor ligca 


YVWieśmials< | fi paca dwóch światów” Świątojań skie ognie 
dramat w 4 aktach (5 chrazacii) Leena Kebryna | (DER DYBUK). Legenda dram. w |dramat w 4 aktach RERMANA SUBERMANA 
Reżyserował L. Kadizon. 3 aktach SZ. AN-SKIEGO. Reżyserował A. Morewski. 

m". Sprzediiż biletów od 11-2 i od 5-tej przy kasie tentru, PO 


„Ali. 


Kierownik trupy: 
M. MAZO., 
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Socyalizm wobec zagadnień narodowych. 


„Zycie”]. 


Następstwem wieikiej światowej wojny było 


(2 wieczorów dyskusyjnych w Tow. polskiej młodzieży akademickiej 
W jednym z dyskusyjnych wieczorów „Ży- 


cia“, Związku polskiej akad. midłodzieży soc. we | wyłonienie się nowego szeregu zagadnień spo- 
Lwowie, wygłosił tow. Mikolaj Hauiiewicz im-|łecznych i narodowościowych. Znalazły one w 


referacie tow. Hankiewicza szerokie i wyczerpu- 
jące uwzględnienie. Następstwem wojny były w 
pierwszej mierze rewwlucye 1717 19183 r. Re- 
ferent podkreślił? różnice pomiędzy zagadnienia- 
mi, które wysunęła na porządek dzienny Wojną 
i Rewolucya na Zachodzie “ima Wschodzie Europy. 
Na Wschodzie zaznacza się wybitnie w szeregu 


teresujący wykład na tamat 
socyglizm a kwesiya marodowościowa. 

W stosunku socyalizmu do 'trwestyi marodo- 
waościowej — mówił referent — podobnie jak w 
stosunku do %westyi demokracyi, do republiki 
demokratycznej, są dwie koncencye, odbierające 


A 


od zasad nowoczesnego, rewolucyjnego socya- 4 A z ; 
lizmu i z nimi sprzeczne. Jedna koncepeya stresz- ruchów wyzwoleńczych nie załatwiona do czasu 
3 wojny kwestya narod. niepodległości ludów przez 


cza się w kosnumałach: „Socyalistów kwestya na- 
rodowościpwa nic nie obchodzi“, — nie jest rzeczą 
proletaryatu socyalistycznego tworzyć nowe pań- 
stwa”, — „socyalna rewołucya odrazu zniesie 
wszelki ucisk, a więc i niewolę narodową — 
„nie naieży zaprzątać proletsryatu burżuszyjnymi' 
postulatami o niepodiegłe państwo marodoweć, 
natomiast druga koncepcya iwierdzi wręcz od. 
wrotrie: „najpierw należy zdobyć narodową nie- 
podiegłość i dopóki jej się nie wywałczy, należy 
zupełnie zapominieć o walce klas i o socyalizmie". 

Pierwszy pogląd — to pogląd anarchistów, ; 
rosyjskich socyalistów - narodników pogląd Bax: - 
nina; rzecznikiem teoretycznym tej koncepcyi by- 
ła R. Luxemburg; Druga koncspcya — tgzakón - 
cepcya mieszczańska, koncepcya inieszczanskiej 
demokracyi. 

Nowoczesny rewolucyjny secyalizm, socya- 
lizm Marksa i Engelsa wychodzi z zupełnie od- 
miennych założeń. Dla socyalistiycznego praleta- 
ryatu konieczną jest zarówno demokratyczna re- 
publika jak i narodowa niepodległość. Są to ko- 
nieczne etapy w jego wyzwoleńczej walce; są 
konieczae, ale mie są jego com ostatecznym. 

W związku z tymi wywodatmi, uzasadniznemi 
cytatami z pism Engelsa, Mehringa, Jauresa ze 
starszych, R. Rollanda z młodszej szkoły pisarzy 
sacyałistycznych, prelegent wytkazał na przykła- 
dzie rozwoju historycznego, począwszy od r. 1789 
O 1917 i 1918, jak wałki o demokracyg, o wy- 
zwolenie ujarzmionych narodów i zjednoczenie 
ich łączą się i idą mo linii rozwojowej ruchu 
socyalistycznego. W kmmyśl tych założeń na kon- 
gresie stuttgarckim Bebel zgodnie z Dauresem 
w ten sposób sformułował zagadnienie narodo- 
wościowe: „Gdyby naród w jakiejkolwiek okazyi 


carat ujarzmionych. Sowiecką Rosya, wtóra w 
1917 r. postawiła uroczyście hasło samookreśla- 
nia narodów, podobnie jak w polityce wswnętrz- 
nej tak i w zewnętrznej odstąniła od głoszonvcn 
pierwotnie hassi, a obecnie uprawia zagraniczną 
politykę po linii odbudowy „jednej i niepodziel- 
nej” Rosyi. 

Dowodzą tego przykłady polityki Rosyi bol- 
szewickiej wobe Łotwy i Estonii, Polski i 
Ukrainy, Armenii i Grużyi. 

szczególnie zmamiennym jest napad na Gru- 
zyę, w której rządy były w rękach socyalistów, 
i to socyaiistów takich, jaw Czcheidze, ttórych 


RE ET TERRA ER GE EE TENES SA 


Akademia ku 


(.) Uerezenie cieniów Dantego przez uniwer- 
sybet Jana Kazimierza była przepiekna myślą i 
zostawiło uczestnikom głętokie wrażenie. 

Szczęśliwym zwłaszcza pomysiem było uroz- 
maicenie Akademii wybonaniem przez prof. 
Dianni' ego dwóch ballad Danteyo, które przy a- 
kompanismencie kwartetu smyczkowego (układu 
dyr. Sołtysa podług melodyi XI. 
dziwie niecodzienny nastrój wprowadziliy na salę., 
W glebi auii uniwersytetu (sali obrad b. sej- 
mu galicyj: skiego), na tle zieleni jaśniai gipsowy 
biust nieśmiertelnego macarza ducha, na postu. | 
mencie, przybranym w zwoje purpurowego bro- 
katu. Do obecnych reprezentantów wła licz- 
mego grona prolesorskiego, przedstawicieli misyi 
zagranicznych, armii polskiej, zrzeszeń Kultural- 
nych, słuchaczy i Siuchaczek uniw., oraz zapro- 
szonych gości przemówił ma wstępie rektor, prof, 
dr. Machek, zaznaczając, że potęga ducha Dante- 
go po sześciu wiekach przyświeca dotąd światu | 
jako nieśmiertelna własność wszysikich narodów, 
a więc i nasza. Złożywszy hołd Davntemu, nietylko 


du 


Udy 


zrezygnował ze swej obrony, byłby igraszką w 
rękach rządów gwałtu, barbarzyństwa i reakcyi,.. 
Jedność człowieczeństwa nie zrealizowały się w 
niewoli, gdyby wypływała z pochłonięcia narodów 
ujarzmionych przez naród zaborczy. 


stulecia) praw -| 
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ryolyzn“ trudno pesączaś, Czułe 8 - 


|posze wymienia Cziczerin ze Sapichą; bolszewicka 
Moskwa serdeczne wyznania czyni burżuazyjnej 


Pols a a uławi socyalistyczną Gruzyę, nie gorz:| 


cl dawnej carskiej Rosyl. 
Preiegengt omówił obszerne powstania na 
Ukraini*, politykę bolszewii na U. anie, Opisan? 


przez klasycznego świadka naocznego, Świedka 
wartości niepodejrzanej, bo komuniste z przeko- 
nań, poets Wynnyczcnka wskazując na konieczność 
sprawizdiiwego rczwiązania zagadnień narodowe- 
ściowych dia gf aizu, dła odbudowy wielkie 
go międzynarow owego proietaryackiego obozu. 

W dyskusvi zabrał gios między innymi tow. 
dr. Lew Hankiewicz, Dla wywodów tego mówcy 
charakterystyczną była obrona bolszewików za 
ich napad na Gruzyę. Nieforiurna ta obrona spoi- 
kała się jednax z bardzo ciętą odprawą ze strony 
tow. Salamanirą. 

Preiegent w końcowem przemówieniu pod- 
kreślił, jak zagadnienia narodowościowe rozpa- 
Irywać należy ze socyaiistycznego punktu 
dzenia, jak nie należy ich traktować szabionowoa, 
ele jak też zasadniczym postulalem socyalizmu 
jest sammookreślenie nade narodowa niepoc- 
ległość. Ocpowiadał też na podniesioną przez 
tow. Lwa H. kwestyę wschodniej Galicyi, twist- 
dząc, że powinna it musi ona być rozpatrywzna 
jaka część ogólno - uśreińskiego problemu. Pu” - 
tem wyjśc»a dla zaletwienia tego sporu jest i 
muti być niepodległość Ukraimy, a więc nie fikcya 
błamliiwa niepodległej sowieckiej Ukrainy, pod 
którą kryją się zaborcze rządy Moskwy, ale nie- 
podległa, demokratyczea republika ukraińska, k:ć- 
ra w porozumieniu z republiką polską rozstrzygnie 
sprawę granicznych ziem. 

Dyskusya przeciągnęła się do 
wieczór. 


Jh 
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10 godziny 
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i bojownikowi 
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|ggenialnermu twórcy, ale o wal- 


ność swej ojczyzny, rektor oddał głos prof. PI 
rębowiczowi, który, jako gięboki znawca dzieł 


Dantego, w referacie „Dante a problem poznan i‘ 
zainteresował zebranych szeregiem myśli, będą- 
cych wyniciem badań twórczości Dantego, W szcza 

| goos „Boskiej Komedyi“. 

Po chwi rozległy się z galeryi lagodne dźw ię- 
ki kwartetu smyczkowego, wprow „adzające w A = 
styczna jakaś zadumę, kiedy p łynąć poczęły w 
skie słowa prześlicznych baliad Dantego p 


cia 


una ghirlandetta* i „Fresca rosa novella“, od 
| dane z prawdziwym pietyzmem przez proi. 


Dianni'ego, uono beie wykonanie pieśni i 
miękkie brzmienie głosu przedziwnie harmonizo- 
= z nastrojem chwili, 

4%-— 


Pódpisujcie polska pożyczkę p 


w r. 1905, oraz polichromolitografie kilku wy- 
bitniejszycih człomków Świała muzycznego, zą- 
łożycieli „Rozwoju“, b. M. 5. ©, i biust ureybis- 
kupa Theodorewicza. 

Posadzka była wylożona ładnym dywanem 


Obrazki bez retuszu. 


Lwowskie recenzye MUZYCZNE. 


(Aktualne z powadu licznych kencertów. Czy- ||-oloru fraise z żółtymi groszkamł i zieloną bor- 
tać tremolando w tempie di valse lente, z mocno diura, przechodzącą w [rendzle, co podtrzymy- 


związaną głową. Można isż nie czytać wcale). 


„Koncert znanej pianistki koloraturowo- 
mezzo. pedałowej, uczemicy prof. Tnrtiniego, p. 
Antoniny z Dławidudów Ayway-Uszodariskiej HE 
rzadzony na cele humanitarne, staraniem Towa- 
rzystwa Ochrony Lokatorów i Romilełu Niewiast 
Katolickich, odbył się w wypełnionej po brze- 


mywało naslirój wytwosnej sali, nie nkapiącej 
oklasków koncertantce, siedzące) na kozetce przy 
czarnym, lśniącym forlrpianie marki Sfeonway 
z Brooklynu na estradzie. 

Jej bajecznie ondulowane własy i dlug tren, 
na ile czarnego palisandru fortepianu, w wyko- 
naniu antycznych kompozylorów, jak Maroni, 


gi sali Towarzystwa Upieborenia Miasta, na któ. | Boczkowski, Leo Full, Dunikowski (twórca „3 Se- 
rym między isnymi zauważyliśmy sosiete re- | ansu,) Laszlo Teremiele, Dworzak i Materacini, 


dawały widowni hajecznie silskarmomizowuną 
biesiadę muzyczna, z której poiniyllizowaną can- 
tylena, splatająca się w bajeczna kakofonie o 
timbrze melalicznego gonga, uwidoczniająca pà- 
saże Parcivala | Perosiego „pas de cancan” Ww 


prezentującą „out Leopol' sier muzykalno- 
sportowa. kahalno- artystycznych. 

W. odświętnie przysirojonej sali zauważy- 
liśmy również wa ścianie bardzo uwdatns porirety 
Ignacego Paderewskiego I Ś. p. Cesarza Fran- 


riszka Józefa |l.go, dvpiem kanorowy uzyskany |internremeyi pedału A la Paderawski i zakon- 
przez Towarzystwo upiększenia miasia Ba w | czów £ p alizowanym ,„szluszelokiom w lonoeyi 
stawie chowu drobią i królików w Horodence | Galur 1 Ceka- dur, — ualburdziej się podobał 


| ścinnością przedsltwicieli prasy, przy oblicje 


W bufecie, w którym krzątały się mile g- 
posie zajmujące się urządzeniem koncern, za .- 
ważylismy oprocz rasowego charta (mieszani: 
Prezesa „Puzappu“, także małżonka pani A+- 
way. Uszodartskiej, dwa duże półmiski wędlin, 
jedną [liszke oryginalnego Asti Spwuantó, na l- 
naczelnego redaktora naszego pisma, trzy flaszki. 
cognacu, WEARI *%**, dużą ilość znakomitej 
(niówki, komisarza poli, M A hrabinę Meloman- 
ską, nie mówiącj uź o piwie I arcysympatyt.- 
nym nastroju panującym dzięki wybiimema hi- 
I lentowi koncert wk 1 zaleiam towarzyskim dcj 
malżonka, podejmującego ze szczeropolską g - 


stawianym bulecie w foyer. 

Jedno tylko można zarzucić sympatycznej 
koncertanice, a mianowicie: że specyalnie w 
tonach basowych i niższych, nie daje tyle ci. 
pla i wylania sie, na jakie przy swoim SZAL - 
nym ioemperumencie osubistym zdobyć się 
niec zie powinna, przy odrobinie choćbw dobrej 
chęci RACRT 
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Nowiny z ania. 


Lwów, c) lipca. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Występy K. Adwentowicza. 
Niedziela 3 lipca 7:30 „Nieuczciwi”*, dramat w 3-ech 
aktach G. Rovetty. 
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


TRUPA W:LEŃSKA w SALI COLOSSEUM. 

W niedzielą 3 lipca o godz. 8-ej wieczór „Wieśniak* 

W poniedziałek 4 lipca o godz. 8ej wieczór „Na 
pograniczu dwóch światów" (Der Dybuk) 

We wtorek 5 lipca Premiera „Świetoiańskie ognie“, 


ROW 


DOWÓDCA O. GENU GEN. LAMEZAN-SA- 
LINS udaie się 4 lioca na kilkutygodniowy urlop. 
Zastępstwo „obejmuje gen. ppor, Szymański. 

W SPRAWIE PRZEWOZU DO POLSKI PO- 
LAKÓW POLEGŁYCH WE FRAŃNCYI. „Ameri- 
can Graves Registration Service, zgadza się na 
zwrot rodzinom ciał żołnierzy Polaków, armii 
arnerykańskiei, poległych ws Francyi W tym celu 
rodziny interesowane, które życzą sobie sprowa- 
wić zwłoki swoich krewnych, zechcą podać swoje 
adresy do D. O, Gen, Lwów, Urząd Op. n. Grab. 


Woj.; koszta przewozu i ekshumacyi ponoszą 
strony. 
ULGI (I3RANIOWE DLA INTELIGENCYT. 


W estainich czasach uruchomiła Szkoła inwa- 
dów wojen. we Lwowie oddział rzemieślniczy, 
Cheąc przyjść pomocą niezamożnym sferom 
ludności cywilnej przyjmować będą warsztaty sze- 
wakie I krawieckie w miarę możności zamówienia 
na nazrawy i roboty nowe z dostarczonych ma- 
teryalów. 

Ceny zmacznie niższe niż u rzemieślniłków 
prywatnych. Przykladowo podajemy: robota trze- 
wiłrów męskich 800 mik, nabicie zelówki 100, 
nabicie obcasów 40, robota ubrania cywiln. 2200, 
spodnie 600 mk. 

Picrwszeństwo po zamówieniach wojskowych 
(dla «tórych ceny są inaczej kalkulowane), bẹ- 


Z 


dzis przyznawane procownikota umysiowym a 
przedewszystkim  zrzeszeniom tych pracowni- 
ków. 


Warsztaty inne (koszyka ski, szczotkarski, in- 
troligatorski i i, zamówień nie przyjmują. 

Zg.oszonia w godzinach przedpoł. odbiera kie- 
rownictwo oddziału rzemieślniczego przy ul Kle- 
parowskiej 22. I pk 

ZAKAZ ZGROMADZEŃ. Zwołane na nie- 
dzielę, 3. lipca, przez Radę Robotniczą ukraiń- 
skiej pzrtyi soc- dem. we Lwowie, dwa zgroma” 
użenia ludowe, z porządkiem dziennym. 1) Pa- 
Vtyczne prześladowania i 2) Szkoły ukraińskie 
we Lwowie, — dyrekcya policyt w ostatniej chwi- 
K zakazała, pomimo, iż przed dwoma dniami, 
Rada Robotnicza uzyskała od tejże samej po- 
licyi pisemne zezwolenie na urządzenie zgroma- 
dzeń. Policya motywuje swój zakaz „ze względu 
na publiczne bezpieczeństwa i na „rozognione 
umysłę' spowodowane obecnymi strejkami kel- 
nerów, kucharzy, piekarzy, młynarzy i cukier- 
ników. 

BO WIADOMOŚCI PREZYDENTA POCZT. 
Dnia 11. z. m, miano przewozić z urzędu poczto- 
wego na pl. Cłowym gotówkę do Kasy pożycz- 
kowej. Podurzędnik Jan |. zwrócił uwagę urzę. 
dnikowi, ażeby pieniądze le przeliczyć wedle 
książki przed ładowaniem, albowiem poprzednio 
nie zabrano z tego powodu 70.000 marek. 

Urzędnik Mieczysław Skórski winien to z 
urzędu wykonać, lecz nie uczynił tego. Na placu 
Bemmardyńskim począł on krzyczeć do P. „ty 

tolszewiku, ty mądrału, chcesz mnie służby u- 
czyć”! przyczem uderzył go w twarz. 

W Kasie posyczkowej Skórski rozkaznl pro- 
wizorycznemu lunkeyvon'trynszowi pilnować wóz- 
ka, zaś stabowilomu P. kazał worki nosić. Ten na 
sehodach zamat pod ciężarem i zachorował ; 
dopiero Pogowwie ratenkowe odwkezło go do 
szpitaba. 

Botyciiczas nie spisano prołokołu o całem 
tem zajściu, natomiast bez powodu, przełożeni 
dokuczają pokrzywdzememu podurzędnikowi. 


„DZIEŃNIK LUDOWY" 


PRACY SZUKA. Przedostatniej nocy skauci 
w ul. Lyczakowskiej znaleźli śpiącego chlopa- 
ka. Zaprowadzili go na inspekcyę policyjna, gdzię 
okazało sie, że jast to 13.letni Stefan Tamowski 
z Drohobycza, który do Lwowa przyjechał szu- 
kać pracy. Chlopcem zaopiekowala się policya. 

SEN PRZY OTWARTEM OKNIE. Noca z 
parterowego mieszkania, przy ul. Wronowskich 
l. 7% skradziono Maryi Włottenschud- Wiszniew” 
skiej, kokzyki, 5 piorńcieni, wartosci 130.000 
mk, i portiel z 6000 mk, zaś Wandzie Radwan 
portfel z 2.000 mk. i dokumentami. Złodziej 
zbiegł otwarlem oknem. 

ZAGADROWY CZŁOWIEK. 38-letni Abre- 
ham Schonbach wezoraj w ul. Janowskiej trzy 
razy rzucał się pod wóz tramwajowy. Wyrato- 
wany sźczęśliwie przez przechodniów odprowa- 
dzony został na policyę. Tu podał, że wcale nie 
ma zamiarów samobójczych. Oddano go do are- 
sztów policyinych. 

NAPAD, POBICIE I KRADZIEŻ. Wczoraj w 
ul. Stawowej na Zamarstynowie Aisig Berdist i 
syn jego Maks napadii na kupca Józeia Auschus- 
smana, powaiili go na ziemię zranili kamieniem 
w głowę, następnie skradli mu portfel wraz z 
40.000 marek. 

Pogotowie rat. zaopatrzyło A. zaś obu na- 
pastników policya aresztowała. 

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Katarzyna 
Liber stale Kradła z ubrania pieniądze izraelo- 
wi Spiewakowi, zam. przy ul. Rzeźniekiej I 7. 
Ostatnio przywiaszczyła sobie 2.000 mk. i pier- 
ścionek. Domowa złodziejkę aresztowano. 

Z suteren Zusladu chemii lekarskiej przy 
ul. Pickarskiej 1. 52 skradziono około 40 kg fa- 
goli, 20 kg. pecaku, mydło i buciki. 

Piotrowi Neczasowi, skradziono nocą z mis- 
szkania przy ul. Sadownickiej L 57 garderobe, 
wartości 20.000 mk. 


.+..— 


Rappaport Józef dentysta 


przyjmuje uł. Akademicka | 10, 
— eeo 
— ZGUBIOMO dnia 27 czerwca br. portfel 
z legiłtymacyami na nazwisko Jana Haubricha, 
Uchciwy znalazca raczy łaskawie zwrócić za 
wynagrodzeniem ul. Kętrzyńskiego Nr. 21 II p. 
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Piersiowe chora 


robotnica drukarska. która przeleżała kilka lat 
w wielkich cierpieniach, nie mogąc być przy- 
jętą do szpitala powszechnego na leczenie udaje 
się tą drogą do iastawych Czytelników z prośbą 
o wsparcie, Marya Mechówna. 
przyjmuje  Administracya 


Wszelkie datki 


„Dziennika Ludowego“. 


Młodzi wyznawcy ks. Lutosławskich 


rekrutujący się z pewnych, wojną i bezmyślnością 
życia ostatnich lat zdemoralizowanych kół mto- 
dzieży uniwersyteckiej zwołują na dzień dzisiejszy 
wiec, pod zawołaniem walki z socyalizmem, 
walki z żydowstwem i kilku innych równie bez- 
myślnie jak i prowokacyjnie zlepionych haseł 
tej rzekomo narodowej młodzieży. Rezlepione 
płachty afiszów czerwonobiałych z treścią pod 
którą położyłby podpis każdy czarnoseciniec, od 
kilku dni widnieją na murach naszych ulic jaka 
dokument ubóstwa umysłowego pewnej części 
naszej młodzieży i zwyrodnienia morainego kliki 
prowodyrów grupujących się w lokalach re: 
dakcyjnych „Słowa Polskiego". 

Podburzanie jednej części ludności przeciwko 
drugiej jest zakazane 305 § ust. k. obowiązującej 
u nas wtedy tylko, kiedy chodzi o zasłosowanie 
go przeciwko robotnikom. Przeciwko odezwom 
miejscowych „pogromszczyków” pan prokurator 
i władze nie wystąpiły. Ano powinszować właa 
dzom odwagi, a menerom endeckim wiele abie- 
cującego narybku, O warcholenie i wichrzenie 
tak łatwo przecie w Polsee i to w chwili kiedy 
państwo te stoi nad krajem Drzepaści. 
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inserujcie w „Dzienniku 
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Nr. 155 


Zgramadzenip partyjne P. P. S. 
we Lwowie - 
odbędzie się w środę, 6 b. m. © godz. 7 wiecz. 
w sali Związku pracowników gminnych przy 
ul. Ormiańskiej 2 II p. Na porządku dziennym 
dyskusya przedkangresowa i wybór delegatów 
na kongres partyjny, który odbędzie się w Łodzi 
AMA RZY 5. m. 
Wstęp tylko za okazaniem legitvmacyi par» 
tyjnej. 
Rada Robotnicza P. P. 8. 
m. bwowa. 


Ki e.nunikaty. 


X W CEŁU UZYSKANIA FUNDUSZU NA: 
ZAPOMOGI DLA WDÓW I SIERÓT PO FUN- 
KRCYONARYUSZACH PAŃSTWOWYCH odbędzie 
się w niedzielę dnia 3-go lipca br. festyn w o- 
grodzie restauracyjnym p. Mieczysława Bechma- 
na w parku im. „Ioościeszki”, o godz. 4-tej po 
poludniu. 

x WALNE ZGROMADZENIE TOWARZY- 
STWA DZIENNIKARZY POLSKICH, odbędzia 
wię w niedzicię, dnia 8. lipca b. r. o godzinie 
10/20, względnie 11. rano w sali Kasyna i Koła 
ib baja 

Posiedzenie Wydziału tamże o godz. 10. 
tano. 
3 


A 


e X WYJAZD MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ 
NA POŁIORZE. Akademicy, zarówno koledzy jak 
i koleżanki chcący wyjechać na wakacye nad pol- 
skie morze winni zgłosić się do rejestracyi w 
dotyczących Bratnich Pomocach w poniedzialek 
4-go lipca w godzinach urzędowych. Przypuszczał- 
ne koszta miesięcznego utrzymania wynoszą ma- 
ximum 3000 mkp. ewentualnie możliwem jest u- 
zyskanie zniżek i zwolnień. Przejazd na miej* 
sce wywczasów bezplatny. * 

. Tymczasowy Zarząd Centrali Akademickich 
Oryanizacył Samopomocnych we Lwowie. 

X SKŁADANIE ZEZNAŃ DO PODATKU DO- 
CHODOWEGO I MAJĄTKOWEGO. Stosownie do 
rozporządzenia Ministra skarbu z dnia 7. czey- 
wea 19211 (Dz. U; Nr. 58. poz. 340) — wzywa Izba 
skarbowa do złożenia zeznań o dochodzia ima- 
jątku na zasadzie art. 50 i 137 ustawy z dnia 16 
lipca 1320 (Dz. U: Nr. 82. poz. 550) w terminie do 
15 lipca 1921. 

W razie niezłożenia zeznań, lub złożenia ich 
po powyższym terminie nascąpi wymiar passtwo 
wego podatku dochodowego i majątkowego na 
podstawie tnateryału jakim władza rozporządza, 
a nadto ralożone zostaną grzywny, przewidzia- 
ne w art. 9 1 1550 powołanej ustawy. 
Zeznania ra!eży składać we właściwych in- 
spektoratach suarbowych względnie Administra- 
cyi podatków we Lwowie, (art. 29 i 134 powo- 
łanej ustawy), które wydają przepisane farmula- 
rze bezplatnie. 

W miastach poza siedzibą wymienionych 
władz można te tormularze otrzymać także w U- 
rzędach podatkowych. 


$ BACZNOŚĆ METALOWCY I STOLARZE! 
omijać należy fabrykę Banku Polskiego z powo- 
du rozpoczętej przez pracowników akcyi cenni- 
kowej.. 


POSTANOWIENIE RADY MIEJSKIEJ W WILNIE 
WILNO (Russpress). Na ostatniem posiedze- 
niu rada miejska w Wilnie przyjęła następującą 
rezolucyę: „Rada miejska w Wiinie, jako jedyne 
legalne przedstawicielstwo obywateli m. Wilna, 
powstałe na zasadzie ogólnego, równego, bezpo- 
średniego, tajnego i progorcyonalnego głosowa- 
nia, uważa, że ma prawo przemawiać w imieniu 
ludności miasta Wilna i żąda kategorycznie, aby 
przed rozstrzygnięciem kwestyi przyszłości eko- 
nomicznej i politycznej Wilna wystuchano głosy 
przedstawicielstwa ludności wileńskiej", 
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Panowie 


b 
Parusrón1 przez nas sprawa marnotrawstwa 
majątku publicznego, wywcelata w calym krr- 
iu, giosy żywiołowego, zewsząd nadsylanego 
namn uznania. Ze wszystkich stron donosza nam, 
4 nowych kwiatkach, których leż nie bedziemy 
chować pod korcem w nadziei, zo uda się nam 
przy pomocy zdrowej opinii publicznej zdobyć 
szacunek dla marnowanego dziś grosza i ma- 
jatku publicznego. 
Oto pare kwialków: 
Wczoraj naokoło Ilwowskiego placu wyści- 
gowego przychodziło do awantur z przechodzą- 
cą temiedy publicznościaj i spieszącymi do pra- 


x 


cy w «lektrowni na Persenkówce rdbplnikami. 


Oto pp. oficerkowie uznali, że teraz naj- 
odpowiedniejszy czas bawić się w wyścigi. 


TZ DW. 7 SNEEN) 


ja 


Dookela strefku keinarów 
s . g x 
i związków przemysłu spożywczego 

Jak za „dobrych“ austryackich czasów prze- 
tiwko strojkującym robotnikom wystąpiła wczo- 
raj piesza i konna policya, rozpędzając gromad- 
ki robotników, którzy rozgoryczeni opornem i 
prowokującem stanowiskiem restanratorów i he- 
wiarzy, zgromadzili sią w większej ilości przed 
holelem:. i resiauracyą Georgea. 

Rozniosla się bowiem wieść, że w restau- 
racyi tej pracuje trzech łamistrejków, którzy 
do lego stopnia posunęli swoją bezczelność, w 
ohydnej zdradzie interesów towarzyszy swojego 
zawodu, że popełniając łamistrejkowsiwo, po- 
bierali równocześnie zapomogi z kasy związku 
kelnerów. 

Przed wspomnianą reslauracyą, wytworzy- 
ło się w godzinach południowych zbiegowisko, 
które z powodu nietaktu policyjnych organów 
słać się mogło przyczyną bardzo poważnych i 
nieobliczalnych zajść. 

Szczególny gburowałością odznaczył sie 
insp. policyi Zobolewicz, który wyciągnąwszy 
rewolwer, spoekulował widoczrie na sprowoko- 


Z) 
u. 


nie tłumu, gdyż krzyczał głośno pod adre- 
sem robolników, że „to jest banda 1 „ja was 
naucze rozumu'. Zbyt krewki inspektor i jesz. 
cze jakiś oficer, klóry się wmieszał niepotrzebnie 
w tłum oburzonych takiem postępowaniem i 
okrzykami robotników, spotkali się z dorażną 
odprawą, 


SMłiedztwe w sprawie morderstw. 


ZWŁOKI KOBIETY. ; 


Przy “zwłokach odnalezionych nie odszuka- 
no żadąych dokumentów, dlatego podajemy o- 
pis ubrania, może publiczność tą drogą dopomoże 
w ustaleniu nazwisk zmarłych. 

Jak podawaiiśmmy na gruntach Kozielnik, ki- 
-Jometr za stacyą Persenkówka znaleziono zwłoki 
około 24-letniej kobiety. Sekcya zwłok wykazała, 
że miała ona czaszkę zgruchotamą, dolną szczę- 
kę złamaną i wybite zęby. W ustach tkwił knebel 
«Taz Z rączką c ej parasoski. Ubrana była: w 
biuzkę różową, susinię bronzową, halkę niebieską, 
żólte pończochy, czarne buciki, na głowie miała 
sza! czarny koronkowy, włosy ciemno-blend. Na 
szyi miala sztuczne perełki z kilkoma czarnemi 
paciorzami. Za wiązaniem halki znaleziono przy 
niej widelsc posrebrzany, zużyty, z rączką w 
ornamenty, z napisem „Royal“ P. C. O. 

—-4 0t — 
ZWŁOKI W ZUBRZYCKIM LESIE. 

Tekla Kowałska i Antonina Laus z Wulki 
ad Kuiparków, niedaleko leśniczówki Nr. 1 zna- 
lazły 30 z. m. zwłoki męzczyzny i kobiety leżą- 
ce od paru tygodni. Kobieta ubraną była w żakiet 
z sukna wojskowego, suknię w szare paski, poń- 
czochy czarne, i miała kapelusz z piótna uszy- 
ty, włosy czarne. Noga jej pdwyżej kostki była 
przestrzelona. 

, Mężczyzna ubrany był, w bluzę wojskową 
z guzikami cywilnemi, imitacya kości. spodnie woj- 
skowe „pryczęzy”, owijacze szare, buciki czarne 
boksowe, koszulę miał niebieską w. paski, ka- 


ny: 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


sie bawią. 


(Przyczynek do oszczęńlności wojskowych). 


lže armia ma wszystko do dyspozycyi, całe od- 

działy artylery! 1 kawaleryi otoczyly lor celne- 
rowskć i z rozkazu jakiegoś p. pułkownika, za- 
tarasowaly drogę publiczna. Bo panowie chcą 
się bawić, konie i żołnierze są, a i państwu 
marek na zabawy nie brakuje. Niech dyabli to 
państwo wezmą, byle wyścigi były... 

Onegdaj przez Zamarstynów przejeżdżał po- 
jazd zaprzężony w czwórkę, z oficerkami w dam- 
skiem towarzystwie. j 

Widok tej pańskiej parady, tak oburzył 
przechodniów, że posypały się przekleństwa pod 
adresem. wycieczkowców. 

I jeżeli władze wojskowe nie ukrócą rady- 
kalnie tej prowokacyjnej swawoli, to zacznie 


Gromady  demonslrantów zostały rozpró- 
szone przez konną policycę, która usiłuje za 
wszelką cenę odnowić tradycye „węgierskich hu. 
zurów  słażących do poskramiania i pogromów 
ludzi ciężko walczących o poprawę swojego 
bytu. 

W syłuacyi strejkowej do dzisiejszego dnia 
nic się nie zmieniło. Perlraklacye wczorajsze 
któro nie daly żadnego rezullialu, odłożono do 
10. rano w niedzielę. Miejscowa prasa jak do- 
tąd, tak i nadal bierze „uciemiężonych kawia- 
rzy” w obrony] i udowadnia jak ciężkiem niews- 
inownic jesi położenie tych przedsiębiorców. 
Wobec tych gorzkich żalów, inspirowanych i 
suto epłacanych przez restauratorów i kawia- 
rzy dziwić się tylko można, że ci dia dobra 
społeczeństwa poświęcający się, a tak zapoznani 
w swoich obywatelskich enoiach Zehnęutowie, 
Landesy el comp., nie zrzekną się swych przed- 
siębiorstw, klóre rzekomo darzą ich tylko kło- 
potenr nu rzecz kooperatyw kelnerskich. 

Bylabv to z ich stron zemsta na kelnerach 
i pracownikach gospodnie- szynkarskich, z któ” 
rej ci ostalni, bylby jak najbardziej zadowoleni. 
Bylihy zadowoleni i konsumenci i goście, gdyby 
miliony mareczek plvnące obfitym strumieniem 
do kieszeni paskarzy restauratorskich, skiero- 
wały swój bieg do kas robotniczych przedsię. 
biorstw. Takie rozwiązanie odbiłoby się też ko- 
rzystnie na kieszeni publiczności. 


w 
y 
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pelusz miękki czarny, w ręku miał rewolwer 
„Steyer“. Przy zwłokach nie znaleziono doku- 
mentów osobistych zaś kieszenie były powywra- 
cane na zewnątrz. 

$ — $t — 

MORDERSTWO POD GRYBOWICAMI. 

Naftali Lichter, lat 60, furman u Lei Rsitzfel- 
dowej z Żóřiwi, często- jeździł do Lwowa po 
towary. Dnia 28 z m. wieczorem na Żółkiewskiej 
irozatce prosiła go 60.letnia żydówka o wzięcie 
jej na furę. Reitzfeldowa poleciła jechać im ra- 
zem, sama zaś pozostała ażeby na drugi dzień 
powrócić koleją do domu. 

W drodze przed Grzybowicami strzałem da- 
nym Ż bliskiej odległości w lewe oko zamordawa- 
no Lichtera. Kula ołowiana ugrzęzła w prawej 
komorze mózgu. Po zamordowaniu zbrodniarz za- 
brał 7 do 8 tysięcy marek i zbiegi. Konie skubiąc 
trawę wywróciły wóz wraz z towarami do rowu. 
Tu też znaleziono czek amerykański na 7.000 mk. 
Na gościńcu były ślady i dwie kałuże krwi. 
Owej żydówi, która się przysiadła na wóz, do- 
tychczas nie odszukano. 

Zwłoki wymienione po śŚiedztwie sądowsim 
zostały już pogrzebane. 
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3 sali rozpraw. 


O ZABURZENIE SPOKOJU PUBLICZNEGO. 
Duia 20. lutego b. r. odbył się wiec robos 
tniczy w Filharmonii we Lwowie. Wskutek wy- 
stąpienia kilku warchołów, którzy przemówiew 
niami swymi zinierzałi do rozbicia wiecu, Stefan 
Bogasławski, jeden z tych mowców, mial wypo< 
wiedzieć: „szerokie masy robolnicze powinnyj 
dażyć do dyktatury prolelaryatu, prowadzić wał 
ko na śmierć i życie I doprowadzić do wybuchu 
takiego strejku, po kiórym nie trzebaby już 
więcej strejkować". 
Policya dopatrzyła się w tym zwrocie kary- 
godne; zbrodni i chciała Bogusławskiego arte- 
sztować, 


Po kilku dniach wymieniony sam się zgło 
sił Y przez fox miesiace przesiedział w aresz. 
ts śledczym. 


* 

Wczoraj, stanał S. Bogusławski, liczący laf 
30, ur. w Zarzeczu, gub. Radomskiej, piekarz, 
Żonaty, przea sądem przysięgłych, oskarżony 0 
tę zbrodnię po myśli $ 65 a. 

Oskurżony nie wypierał się, że tych słów. 
mógł użyć w przemówieniu, był rozgoryczony 
bo nie mógł znaleść pracy. Sam zaś inaczej ro" 
zumiał sens wyrzęczonych słów, niż to pro- 
kurstorya w akrie oskarżenia podkreśla. 

Świadek nadkomisarz pol. Jan Mrykiewicz, 
zeznał tak jak podal akt oskarżenia. 

Świadek Laskowski wskutek tumultu nie 
styszal dokladnie przemówienia Bogusławskiego, 
| zaš św. Budzicki nie hył wówczas obecny na 
sal Na drngi dzień przechodząc ulica, Bu- 
dzieki styszi, jak kolejarze mów!li, że na wiecu 
mowcy, którzy wywołali hałas przemawiali w 
duchu bolszewickim. 

Obrońca oskarżojiego dr. Herschtal posta- 
wił wniosek, ażeby powolać tow. dr. H, Dia- 
manda jako rzeczoznawcę, jak socyalizm rozu- 
mie „dyktaturę proletaryałm , wniosek ten, ja- 
kolteż drugi, ażeby trybunał postawił pytanie, 
w kierunku nie zbrodni, lecz występku z $ 
502, Gdrzucono. 
Przewodniczący irybunata r. Kohman odczy- 
mł sprawozdanie z tego wiecu, pomieszczone 
w „Dzienniku Lmdowym', oraz inne akta ze 
śledztwa. Poczem po przemówieniu prok Ogo- 
nowskiego, przemówił ds. Herschtal wykazując 
niewinność oskarżonego. 
Mowca omówił i wyjaśnił co wiedza so 
cyalistyczna rozumie pod nazwą dyktatury pro- 
letaryatu, która oznacza czas przejściowy, gdy 
większość socyulislyczna w społeczeństwie obej-: 
mie władzę nad mniejszością do czasu ukonsty- 
fuowania się ciała prawodawczego. Wywody 
obrońcy przechyliły szalę na korzyść obwinio* 
nego, albowiem przysięgli 8. głosami zaprzeczyli 
winie oskarżonego. 

Trybunał uwolnił Bogusławskiego od winy 
i kary, zaś prokurator zgłosił zażalenie nie- 
ważności. 


sła 
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RALUJKI ! GWAŁT PUBLICZNY. 

Pa przeprowadzonej rozprawie sędziowie 
potwierdzili winę Oleksv Pytvpkiewicza o zbro- 
dnię rabunku, pobicia jeńca i gwaltu publicznego, 
Tryhnnał zasądził go na 5 lat ciężkiego i obc- 
slrzonogo więzienia, z poliezeniem aresztu śled- 
czego» I zastosowaniem amnestyi do części karv. 
Obrońca dr. Jankiewicz, zgłosił zażalenie 
nieważności. 
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Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada. 
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Zaklad dentystyczno- techniczny 


COC M O EHH Ee A 


Lwów, Jagiellońska 15, I. p. 
wykonuje wszelkie roboty deniystyczno-techn. po umiar- 
kowanych cenach. Pacjentów z prow. załatwia się szybko 

1 


fentysta-Teslnik JÓZEF SELZER 


LWÓW. GR"DECKA 64 (> przeci y Saściała Św. Elżbiety). 
Wykonuje wszelkie roboty, wch asago w zakres techniki 
dentyst. pu cenach umiarkowanych.. s 
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6 odbudowie kolci 


W powrotnej drodze ze Skolego, gdzie 
to pisaliśmy w jednem z poprzednich sprawozdań, 
zwiedziliśmy złotodajny — żeby się tak wyrazić — 
kamieniołom „Kłódka”, obiaśniali towarzyszący 


nam imżynierowie kolejowi, jak się rozwija Xo-| dźwiga się i 


tejnictwo w obrębie dyrskcyi twowskiej. 

Co najbardziej w tych objaśnieniach uderza, 
to fakt. Że dyrekcya twowska w dzisiejszych cież- 
kich, ntenornmalnych czasach mie pracuje już de- 
ficytem. Że przynosi już nawet dochód. 


<<... <<POMĘ 5 > 
SEMI E 


wie: nie opłaci imi się trud wobec zmienności cen 
materyałów i robocizny. 

Tak więc dyrekcya lwowska własnym trudem 
odbudowuje. A wiernym pomoc- 
nikłem w tej pracy człowieka jest ów kamień, 
o którym wsporrinaliśmy, kamień, z łomów w 
„Kłódce”, bez którego ani jeden most, ani jeden 
tor nie mógłby zostać naprawiony. 

Dia własnego użytku rozpoczeła też dyrekcya 


Przy taktem zniszczeniu straszliwem, wśród| lwowska wyrób cegieł w cegielni ma Pasiekach 


ruin, spalonych mostów, zburzonych budynków 
kolejowych, przy olbrzymiej ilości zniszczonych 
torów, braku wagonów, parowozów, dyrekcya 
lwowska przynosi dochód! Czem się to dzieje? 

Ludzie są. Ludzie są do pracy; uobywałtełeni 
i potrajił opanować trudności prezes tej dyrekcyi, 
inż. Barwicz. 

Ten fakt trzeba podnieść dla odparcia inwek- 
tyw, rzucanych na kołejarzy, jakoby był to ży- 
wioł zboiszewizowany, niezdolny do żadnej pra- 
cy twórczej. W najbardziej zniszczonej części 
Rzpitej kolejarze przynoszą dochody, a dzieje się 
to dzięki trudowi robotnika i kierownictwa, któ- 
re wprowadza wszędzie ład. 

Przypatrzmy się, jakie szkody poniosły koleje 
na terenie dyrekcyi twowskiej: 

Ogólne szkody  obliczają na 9 mila ów, 
550 miiżonów mkl Samych mostów zniszczono 
w czasie wojny 664, z tego mostów żelaznych, 
żelazo - betonowych i skiepionych 193, rozpię- 
tości 15 m, mniejszych 471. Szkodę w mostach 
i wiaduktach obliczaią na 2 i ćwierć miliarda. 
Zniszczone budynki spowodowały stratę 3.674 mi- 
lionów mk., 
nów, tabory 900 milionów, telefony, 
urządzeńia sygnałowe 318 milionów. 

152 zm. torów kolejowych uległo zniszczeniu, 


telegraty, 


wartość szkód, wyrządzonych w nawierzchni, wy-| twórcami, 


nosi 996 milionów. 

A jak wygląda odbudowa? Tory kolejowe 
w całości zdolano już odbudować z wyjątkiem 
kolki lokalnej Borki - Grzymałów." 

Mostów odbudowano Już 444, pozostaje “do 
odbudowy jeszcze 220, odbudowa budynków rów- 
nież postępuje, mie tak jednak raźnie, jakby tego 


wymagala potrzeba, a to z powodu braku ma- 
teryatów. 
Należy także e MM: że niewiele sia 


pod Lwowem. 

Tak się adbudowujęc, wprowadza dyrekcya 
To równocześnie przyrost pociągów, pod- 
nosi ruch osobowy i towarowy. 

Czas obrotu wagonów jest charakterystyczny 
dła ich sprawności. Okazuje się, że w ostatnim 
czasie przeciętny obrót wagonów towarowych, ła- 
downych w okręgu lwowskim skrócono z 7 dni 
na 6'38 dnia, zaś wagonów próżnych z 3 dni na 
2% dnia. 

W I. kwartale 1921 wzmógł się w porównaniu 
z ostatnim kwartałem roku zeszłego ruch osob- 
wy o 1273 pociągów (więcej 13 pre.), zaś ruch 
towarowy o 1198 pociągów (więcej o 11 pre.). | 

Ciężar brutto każdego pociągu towarowego 
zwiększył się w tymze okresie czasu przeciętnie 
o 763 ton (więcej o 147 pre.) 

liość naprawionych wagosów esobowych 
zwiększyła się w porównaniu z ostatnim kwar- 
taiem 1920 o 65 pre., zaś wagonów towarowych 
o 142 pre. 

Odbudowa zajęte są fachowe oddziały w dy- 
rekcyi kolejowsj. 


sekcyach utrzymania kolei. 

Praca wre, wszystko wraca do stanu przed- 
wojennego, a wśród tego ci, oo tego dzieła są 
żyć muszą w warunkach mienormal- 
nych. Bo czyż mie podziwiać cierpliwości i sa- 
rnazapercia sie tych procowników twórczych, je- 
żeli najwyższy ich kierownik pobiera piace 24000 
mk.! Wstyd ogarnia, ate i wstyd, że niższy funk- 
cyonaryusz kolejowy, mający rodzinę, złożoną z 
siedmiorga osób, pobiera piace 6700 mk. mis 


sięcznie! 
Praca za takie wynssrodzeaia — ta także 
pewnego rodzaju bohaterstwo... HN. R 
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e wschodniej Małopolsce. 


gi prywatnych bierze udział w odbuds- 
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Wykonaniem wszystkich robót! MENOS T 
urządzemia warsztatowe 618 milio-|przy odbudowie kierują inżynierowie w szesnastu | 


Nr. loa 
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3 teatru. 


„NIEUCZCIWI' (IMiweqesti) doemsat W! Sek > 
ktach G. Rousti — Goscinny wystg Marea 
Adwrato wiczą, 

LWÓW, go linea. 

Zapal, z jakims Lwów wita zawsze Adwóswis- 
wieza, wypełnił aa piątkowej premjerze sae po 
brzegi i objawił się w gorących oklaskach dla 
znakomitego odtwórcy głównej roli, który „mę 
cya swą wraz z dzieima parmerką Żmijewosn, 
potrafił wzbudzić na widowni zajęcie zB W 
gruncie rzeczy nie przynosząca ani świeżych mo- 
tywów, ani ciekawszego problemu. 

Niezawodnie zamiarem autora była próba u- 
kazania, owego momentu, który rodzi człowieka 
„nieuezciwego”, „geneza nieuczciwych, czy (aż 
ironia ma temat zadowolonych, ulnych, pewa ch 
swej nieskazitelności dusz, co, jak Karol, zzyt 
szcześliwy, aby mógł być sprawiedliwym, 1o- 
czą Sile same na dno nieprzewidywanej kle fi. 

Jednak w przeprowadzeniu sztuki nagroma- 
dzono tyle sytuacyi, tyle szczegółów przebona!- 
nych, tyle efektów zużytych, iż rzecz, pcza za- 
interesowamiemm dla Świetnej imiernretacyi Mo- 
retego przez Adwentowicza, — nie czyni celę- 
bszego wrażenia. 

Mąż, naiwnie bezkrytyczky, prz zekanany © 
M szaarusi wej prawości i geniuszu firaR- 
spowytm swaj żony, lekkomyślsej, pospolitej bardzo 
kobiztki, katastrofame odkrycie okropnej tajcmu- 
cy, sceny z duszenim i amdieniem — s3 to rze- 
czy zbyt ograne, by mogły zadowolić wybrodniej- 
szego widza. 

Zespół naogół wywiązał sie Szczęśliwie 
datnie z zadania. 
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SP! awy partyjne. 
* ZEBRANIE KOLEJARZY P. P. 5. acbedzie 


się w poniedziałek 4. bm, o godz. 7. wiecz. w 
sali Związku, ul. Gródecka 65. 
* KOMITET OBWODOWY P. P. $ DLA 


WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI odbedzie swoje po- 


siedzenie w niedzielę, dnia -so lipca b. 
Lwów, ul. Brajerowska L 8. Poczntek obral 
o godz. 10 rano. Na porządku dziennym: Ob- 


słanie Kongresu partyjnego i inne bardza ważne 
sprawy. Obecność wszystkich towarzyszy nē 2- 
żących do Komiteju konieczna. 

sckretzryat. 


WSPÓŁCZESNA LIRYKA. 


„Hymny“ Józefa Wittlina., 


„Świecie, ty moja ojczyzno!” 
Jóm? Within. 


Esteci! Oto muzyka! Dusza, w której „jeszeze 
jest krzyk ginących batalionów — wyje tu prze- 
„raźliwie w poczuciu bezsiły! Tak wyły dusze 
Rolłamda, Barbusse'a, Duhamela... 


a 
Daleko, na obcej ziemi leży trup człowieka. 
„Ty mój bracie! — O coś się tam bił, 


za co ciebie żarły rude wszy, 

za coś się tak wlókł i wiókł i wlókł 

i bądyle jadł 

i gnojówki pił — 

tego nie wiesz, ani ty, ni ja!” 

„piekna“ metafora. Jak 
Nieubła- 


Precz odpaść musi 
łachman. Sam miąższ słowa się zjawi, 
ganym zafaiuje rytmem. Koniecznym, 

„Podziurawiona nasza dusza! 
Podarta na strzępy, jak szmata 
z pysznego niegdyś proporca! 
Żelazne ją gwoździe rozszarpały, 
furye popruły, zmięły szały — 
Ach! gdzież ten krawiec doskonały, 
co ją napowrót połata?!* 
Och, jakżeż to serce luczkie skowycze! 

„Oczy widziały, uszy słyszały, 
wargi poczuły, ręce tykały 
i nie krzyczały! i nie żądały! 
i nie urwały się żyły?!* 

oto rozpaczliwym wysiikiem mówią zwiot- 
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czałe „e pea usta poety modlitwę orei: 
ną. Za mi! iohy mówi ten głos, za miliardy: 

„O Panie! My wszyscy — mie chesmy 
umierać! W radości pragniem plony nasze 
zbierać! Więcej nie będziem rzezać się na- 
wzajem, nosim tesknote za straconym rajem: 
Cheemy zmyć winy. 

«Jesii choć jeden żyje sprawiedliwy — 
okaż nad nami swoje zmiłowanie! Jeśli choć 
jeden żyje sprawiedliwy, usłysz mas ninie — 
wietuisty Panie: OQdpuść nam grzechy i nie 
karaj śmiercią! — Otome przed Tobą Abra- 
ham...“ 

* 

..a jednak i ta dusze liryaras uarie ezasnm 
zbiękitnieć w ‘uśmiechu. Śpiewa iską „Kantate 
dziecinną'': 

„Na drewnianym koniku z patykiem w 
dłoni — pohulaj sobie ma dusza! O wy prze- 
cudnie sirugane pałasze, o wy wiosenne, slo- 
neczne podwórza, wy kolejowe w przedpo- 
kojach dworce! — — e O wioszo! o karuzele! 
Festyny w ciepłz niedziele! O kolo małyńskie 
za cztery reńskie, co same pierniki miele! — 
O wy podłiżne karmelki, tęsknione wśród 
szkolnych godzin! O slowo mauczycielki nie- 
litościwe: „Dzieci leniwe, nie będą mialy uao- 
dzin!‘ 

Bój i tu wre. Wszystkich z 
te tylko strategia — dell-arte: 

„Tu —- pistolety: te ojcowskie klucze, 

Hełmy — z gazety! Z tektury pukierze.. 


wszystkimi. Ale 


— Baczność! — Do boju wzywają moździerze, 
w których kucharka sprzymierzona tłucze 
cynamon |" 


„„O0łowicje wraz włękit wseomnica e tema, ce 


nigdy już mie wróci. Od wowa zaszyswe się dusza 
w gaszcze myślowega mroku: 
„Duszo czemu mnie obiwimiasz, 
żem zwiódł mą wierną, rycermą drużyme — 
i zdradził skrycie?!“ 
Przerażliwie mądra, rozpaczliwie wiedzęca 
ciowa nie może nagle pojać swego musu. 
„Dlaczego zawsze na tim samem miejscu, 


Disczego zawsze jedna i tą sama, 
jedna i ta sama? — — —' 
Oczy, to już nie te same, co były niegdyś, 


zdy jeno widziały niebo i gwiazdy, barwy wy” 
raziste, cudowne &ształty i cudowne sprawy i 
amne dobre, roześmiane twarze i konia i psa i 
zabawńi...: 

I ręka to już nie ta sama, któma miagdyś piasrk 
w, miejskim ogrodzie sypała lomatką —-a dzis 
już tego nie umie... 

A serce po:ty siare jes... Inatra wirne być! 
Niech serce skacze w tempo di mazurka! „| niech 
się zgubi gdzies ma lewa noga, by mie stawia:a 
misrowego kroku na: Raz i dwa!“ 

Okrzyk, potężny: 
„Chee się wydostać ze mabie!* 
* 

W jedna z kymeów Wittliag w t. „Bel ère- 
we“ drwale, uzbrojeni w topory, „zamordowali 
drzewo”. Obłupiii, Bili, aż łzy trysnęły z Xory. 

„Zawył korzeń”, 

Coś z aierpienia tes drzewa, Wó usæeo:io 
„W głębi elbrzymiege lasu“ jest — być może — 
w paczyi Józefą Wittlina. 

Ewi! Naakar 
" 
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Nr. 155 „DZIENNIE LUDOWY" 


Proces „kalszewickić w Samborze, 


W piątek rozpoczął się w Samborze proces 
przeciwko 11 robotnikom z Borysławia, członkom 
Bundu, oskarżonym o zdradę stanu. 

Rozprawę prowadzi sędzia Beynarowicz, o- 
skarża pprok. Wasyluk, bronią adw. dr. Wożnie- 
kowski z Krakowa, R. Buber i Einziigler ze Lwo- 
wa i Landau z Przemyśla. 

Postępowanie dowodowe wczoraj po połud- 
niu ukończono. Przesłuchanie świadków, powo- 
łanych przez prokuratora, dało nieoczekiwane 
przez niego wyniki. 

Wacław Schnitzel, sekretarz namiestnictwa i 
referent polityczny, pod krzyżowym ogniem pytań 
obrońców zeznał, że żadnych konkretnych gowo- 
dów przeciw oskarżonym nie zebrał, a areszto- 
wanie nastąpiło na zlecenie władz. 


ca, nie mógł na rozprawie bronić całości pań- 
stwa przed zamachami tskarżonych „bołszewi- 
ków; przytrafił mu się niemiły casus. Skradł 
bowiem pieniądz: państwowe i musiał nciekać. 
Trzeba zaznaczyć, że na relacyach jego opiera się 
cały gmach oskarżenia. 

Dwaj robotnicy polscy, członkowie Rady Ro- 
botniczej PPS. w Borysławiu, wezwani również 
przez prokuratora, dali znakomitą odprawę å- 
gresywności tego pana i złożyli świadectwo, 
przedstawiające działalność oskarżonych w praw- 
dziwem świctle. 
ność władz, które trzymają ludzi rok w więzieniņ 
i w głodzie, bez żadnych konkretnych dowodów, 
na wiarę słów ignorantów wystąpiła z jaskrawą 


PR) filar oskarżenia p. ">. MAPEI nienia ear zeza 


Ogromnie podobało mi się przemówienie: 
wieeprezesa p. Włodzimirskiego, który oświad» 
cza, że nie jest przeciwnikiem upaństwowienia, 


Walne Zgromadzenie 


członków Galic. Towarz. muzycznego 


dnia 30 czerwca 1821. 

Samai? zgromadzeniu p. Lubomír- 
ski (prezes), w prezydyum zasiedli pp.: Wło- 
dzinarski (wiceprezes), Rulezycki (sekretarz), 
Lóbl i Dembowski, oraz profesorowie: pp. Neu- 

hauser i Friemann. 
Przedmiotem obrad były trzy sprawy: 

1) upaństwowienie konserwatoryum, 

2) wypłata profesorom pensyi za letnie mie- 
siące, 
© 


a 


części ciężaru na rząd. Skąd Towarzystwo przy- 


dzimirski. 

I ja także byłbym tego zdania, że skąd przy- 
chodzi jakiś Franek czy Wojtek do tego, by! 
"|kami, skoro sam p. Włodzimirski cieszy się 
chwała Bogu jaknsjlepszem zdrowiem i sam 
może chwycić za karabin? 

le mauczycielstwao ma małą płacę, to samo 
sobie winno — mówi p. Włodzimirski — bo 
profesorów jest za dużo a pracują mało. Na 
1300 uczniów jest 46 profesorów, co przecież 
jest horendalne! Pracują tylko po poludniu, nie- 
raz aż do 10 godziny w nocy. Gkłyby jednak za- 
czynali pracę o godz. 9 rano, a następnie uczyli 
i po południu do 10 w nocy, wówczas nie trzeba 
byłoby tylu profesorów, każdy z nich mialby więk- 
sze dochody, byłby bardzo zadowolony i sie- 
działby cicho. 

Z przebiegu dyskysyi odniosło się wrażenie, 
że kierujący towarzystwem od p. Włodzimirskie- 
go zacząwszy a na „Asięciu panu skończywszy, 
nie dorośli do prowadzenia takiej instytucyi. Dla-| 


) zmiana $ 7. ust. 2. statutu Tow. muz. 

Referent p. Kulczycki podaje do wiadomości, 
że zgromadzenie zwołane zostało na pisemne żą- 
danie członków, wniesione przed dwoma blis- | 
ko „miesiącami, a winą tej zwłoki była n;cobec- 
ność prezesa Lubomirskiego. Omawiając spra- 
wę upaństwowienia konserwatoryum, wyraża re- 
ferent pesymistyczne zapatrywanie, twierdząc że 
rząd będzie czynił trudności ze względu na cięż- 
kie położenie finansowe państwa. Inicyatywa po- 
winna wyjść ze strony sejmky i w tym kierunku, | 
należy poczynić starania. Odezyluje rezolucyę 
tej treści, że Walne Zgrom. poleca swemu Wy- 
działowi podjęcia kroków, celem umaństwowie- 
nia konserwatoryum na warunkach „dla spra- 
wy“ majkorzystniejszych. (Czy dla sprawy Tow. 
muz.? Red.).. 

P. Walter wyraża zdziwienie, że sprawa 
nagle utknęła, mimo, iż w Warszawie pokazy- 
wano mu wniosek dotyczący upaństwowienia, 
podpisany przez posłów. 

P. Lubomirski przyznaje, że wniosek taki | 
rzeczywiście istnieje, autoren jego jest poseł 
Smulikowski, jednak co do ostatecznego zała- 
twienia tej sprawy przez rząd — zapatruje się 
sceptycznie, gdyż odgrywają tu rolę względy 
oszczędnościowe. — W tym samym duchu prze- 
mawiał p. Dembowski. 

Z przemówienia pp. Schmieda, Smereckie- 
go i Sūssera wynikało, że cały Wydział (prócz 
profesorów) tak solidarnie żywi pesymizm w tej 
sprawie. Wedle ich zdania — nie kto inny, 
lecz Wydział ponosi winę, że upaństwowienie 
dotychczas nie nastąpiło. Chodzi tu mianowicie | - 

o milionowy majątek Towarzystwa muz. który 
je sportu. 


trzeba byłoby oddać rządowi. Czeka się na 

szczęśliwą konjukturę, na ofertę rządu, podczas CZARNI IV. (Lwów) — KORONA (Samther) | zz 
gdy za czasów austryackich błagało się obcy | w Samborzą 6 : 4 (4 : 2). Match powyższych 
rząd e upaństwowienie. Teraz działa się tak dla | drużyn, rozegrany w Samborze 29. czerwca, 
CE a t "ie wd przed tłuronie zebrana. publicznością, przyniósł 
aa się ERA sth dł 3500 mk. zie zwycięstwo „Czarnym. IV.“ nad fizycznie silniej- 
sięcznie! (Cóż to za bolszewicy tak gnębią inte- 
ligencyę ? Red.) 4 

P. Sūsser stawia wniosek wzywający Wy- 
dział do najenergiczniejszych starań w kierunku 
upaństwowienia i to nawet w tym wypadku, 
gdyby trzeba było oddać cały majątek Towa- 
rzystwa. 

Prof. Neuhauser odczytuje tabelkę, z której 
okazuje się, że nauczyciele pobierają zaledwie 
połowę (!) płaconej przez uczniów kwoty. 

P. Śmerecki znajduje kompromisowe wyjście 
mianowicie, że rząd może zgodzić się na płace- 
nie Towarzystwu czynszu (1) za lokale, fortepiae 
ny ete. 


swoją dymisyę, szkoda tylko, że nie miał naśla-; 
dowców, 

Trzecim punktem porządku dziennego była | 
zmiana S 7. usti 2. statutu w tym kierunky, by | 
przyznać wszystkim profesorom prawo głośu ną 
walnem zgromadzeniu. (Mogą głosować, a nie 
iwolno im przemawiać 5. Wydział zajął st anowi-| 
sko przeciwne tej zmianie, twierdząc, że nie mo-| 
gą być profesorowie tam, gdzie uchwalają się 
różne postanowienia (yczgoe się ich stosunków 
służbowych. 

Głosowanie wypadło na niekorzyść (!) pro- 
fesorów, bo kiika osób z grona nauczycielskisgo 
głosowało przeciw swojej pełmoietniości. 

Uchwaiono przyznać profesorom pobory za 
czas wakacyi. e 
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gry Sambora była gra „Czamych“ 
„lair“. „Czarni“ mając w swym zespole graczy 
miadych, Jeez technicznie wyrobionych rychło 
opanowują boisko, „dusząc przeciwnika. Z 
„Czarnych wybijali się Horak i Gallas. Z Ko- 
rony“ Środek atakul i lewy obrońca. Wytrawnie 
kierował grą por. Karnecki. 

„czarni“ na lem miejscu składają 38 pp. 
3 baon, gorące podziękowanie za gościnne przy- 


jęcie zi. 


—4a4— 


| 


Błahość zarzutów i lekkomyśi-| 


dobitnością. Ze spokojem oczekuje obrona uwol-|- 


i 


bronić p. Włodzimirskiego np. przed bolszewi- | kartek, ` sekretarz. 


Czas 


tego dobrze się stało, że p. Włodzimirski zgłosił |; 


i 


szym przeciwnikiem. Kontrastem dość brutalnej i. 
prowadzona | BB 


s | 


4 


Pemoc dla urzędników. 


WARSZAAWA, 1. 7. Œ. E.) Radio. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Rady ministrów uchwałonc 
wypiacić pracownikom państwowym jednorazo: 

wą, bezzwłoczną zapomogę, zależną od klasy misjse 
stanu rodzimy i stopnia służbowego. Nadto u- 
chwalonogekwiwalent za zaległe do 50: z. m. 
deputaty. Uchwalono też podnieść dodatki za słu- 
dya uniwersyteckie uzależniając je od wysokośc 
mmożnika. Zarządzenia te pociągną za sobą koszi 
kilku miliardów mk. Rozważano projekt zredu- 
kowania liczby pracowników. 


berte ua 


3 ruchu robotniczego, 


$ BACZNOŚĆ METALOWCY! Doroczne Wal. 
ne zgromadzeni» odbędzie się w niedzielę 3-ga 
lipca 1921. o godz, 10- tej przed południem pos 
ul. Ormiańskiej 3%. I p. 
Porządck dzienny: 
1) Odczytari: protokołu z ostatniego wa:nego 


jednak upaństwowienie to rozumie jako oddanie | zgromadzenia; 


2) Sprawozdania czynności Za: zadu i skar. 


chodzi płacić za cudze dzieci? — pyta p. Wło- | bnila; 


3) Wybór nowego Zarządu. 

4) Wnioski. ? 

T Fis 'ak, przew., K. Rapak, skarbļ, St. Bu- 

2635—83. 
$ BACZNOŚĆ CUKIERNICY omijajcie Lwów 

gdyż stoimy w strejku. W, każdej sprawie zgło. 

sić się Zielona 7. Ip. 


3 BACZNOŚĆ BLACHARZE! Z powodu ak- 
cyi cęnnikowej omijać Lwów, bo stoimy w 
sirejku. i j 


§ STREJK GARBARZY w Stryju.  Omijać 
Stryj aż do odwołania. 

S$ BACZNOŚĆ POMOCNICY KELNERSCY I 
KUCHARZE! Z powodu akcyi cennikowej omi- 
jajcie Lwów aż do odwołania. 


—6864— 


vinewié przedpłzię 
na Hpi iee: 


SSESEEWRIKI A. [v] 


LF y OGŁ OSZENIA. 

WOS ZE O DSO A AA WE EE AT E e o 
gaug, miynki do zboźa, sieczkarnie, lokomobile, po 
przystępnych cenach, poleca „PILOT“, Lwów, ul. 


Batorego 4. 2564—15 


EWOLWER firmy „Frommer“ z nabojami okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość w Administracyi „Dzien- 


nika Ludowego". 

ĘDIERNSZA lwowska parowa farbiarnia i pralnia che- 
miczna Maryi Zduńczyk i Jana Gawrońskiego. 

Lwów, Krója Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwa- 

jów K-D iŁ-D koło kościoła św. Eiżbiety — przyjmuje, 

wszelką garderobę do farbowania i chemicznego czy- 

szczenia. 44—714 


U 


PJ ERZCHY SKÓR „RENIFERY“ cztero-kolorowe na 
damskie obuwie, francuskie stopy, tanio sprzedam. 
Listy do Administracyi pod „Renifery*: 


TAD na praktykę ślusarską przyjmę ul. Sykstuska 
55— 
BF "RSA języków obcych dla panienek i dziatwy roz- 
. poczną się 10. lipca o g. 9 rano. Zgłoszenia mie- 


dzy 4 a 6 pop Szkoła p. Golafarbowej ul. Cytadeli 9. 


ASZYNISTĘ do młyna motorowego poszukuje 
młyn Dra Frostiga w Bełzie. 51 — 


O SPRZEDANIA zaraz dom składający się z dwóch 
pokoi i kuchni, spiżarni, piwnicy, ogrodu jarzyno- 
wo-owocowego na Lewandówce obok Lwowa. Wiado- 
mość ul. Józaiała 4. Teper. 52—2 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy ampacymnmiista dar, 
ui Å ni wra 11- 


mE pre) r Cn e hae 
TED p 
CEORBBT 
"ER X. 23 CJ EL, 
Wstrzykiwakie preparatu Meo Salyarsanu tytke przed- 


południem. i12—29' 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


C MBICMAŁ SMLPETER 


Sykztuska 17, erd. od 8—9i ed 12—6 


m 


; 


8 223 IIR LUDOWY" Nr, lò 


ROANET 


| |BADZRGŚCI P awy ETA BACZNOŚĆ! | 
IR| 0 307/, taniej bo na piętrze! Pi a Bi E a w różnych 
<A | ADOLF KOBER, Lwów, Sienkiewicza 2I. p. rój l. ayake. 
BARK i TOWARZYSTWO | 22 =" 


r A r E || WY na stoly, materye na AR 
. WZAJEMNYCH UBEZPIECZEN |6; © Zk, sera "ice Poleca 
KICZALES i MARGULIES 


= 
eż 


| 


zmłożnne w roku I87:.3. 


ODDZIAŁ we LWOWIE 2 


one w romu ai robotnicze 
Lwów, ulica OR L 18. 


są do nabycia w Spélce ia 


e: Lwów, Keliątaja 8, 


z 


ub. Długosza 1, (dom własny). 


Hiżezgiecza nd cgmia, fabryki, za- 
pasy towarowe, ruchomości domowe etc. 


tiPotu nóg? 


- 


rąk. pacewim, oraz niemiłej wosi. ttsiywie sie 


c. 


Pr 
ER 
Cs 
=. 
w 
a 
25 
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gsazagozcennzanakea 


Gd krzdzieży | wlamania towary powie przez użvci> zmanege cyrcyolatyć 


pudru „Cisa vE 


| 
l Z Í | YWE ACZNY SKIAND ” 
M i T i e PEA ć oka W | 
| Bi POT isa W ON| |om kanślowy Sa FEDERA, 
Róg, rąk i pack zwakomicie usawa i zapobiec- LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7. 


Sad za M grwszeczwie IMANY 


HI, SUDORYN*" 


jw pudełkach z sitkiem, wyrobu farmac labor. „AB. | | m 
Kowalski" w Warszawie; Miodowa |. "Sprzedaż W | |= === prawa l 


| aptekach, składach aptecznych i perfumeryach. | Okaxzyfnie da SprzeÓznia | 
pa | 


— kasy — urządzemia domowe. 


Życie we wszystkich kambina- 
cjach przy najtańs szych taryiach. 


Z PARES ESNE S SS RT a 
ssesreaoagsova , 


budowniczych etc. 


Buałoscnkiłe od wypadków (kasko). 


Wszelkie informacje -- szczegółowe obli- 
czenia podaje się w biurach Banku lub listownie., 


a UWAGA. We wiaznym iuterezie prosze uważać 
ma firmwęi Nr. domu 7. Filii żadnych nie mamy. 


Solidni agenci i akwizelorzy życiewi 
we wszystkich miastach wschodniej Ma- 


ZETA TY TEWNKAT SA CREATS WEP. 


x, 
ód 


łopolski zechcą się zgłaszać e nadanie Spesób użycia doiączony do każdego pudełka. 
im agencji. 2573—3 Przećstawicielstwa sa Lwów i Wschednią Małopaickę „679X“ kamienica a la willa w Lubiemiu w.cl- 


m.2M a ||| WE: 5 Nartewnia materyxiaw spiecznych Łwów, Ksiłatia 8. kim, o dwóch werandach, 4 pokoje, | 
5 f Pen hurtowe do mabrcia: P. Migelagch i Ska kuchnia, tazitakispižaraia. — Bliższa 
ZIE „M | WA MODĘ w o dj i Apt, Związk. Wytw. kandi. Farm wiadomość K. RUPP, Lubień wielki. 

a RAFY kilimako- OE GE s ZOE 


Giwi |||NAJNOWSZE WYDAWNICTWA) 
| 


ą S 0 ak. „Delszewizm a asc. domekracya" 1068 M. — f. 


Gad oypsdków lekarzy, inżynierów, | 
I 


(z: 


polccem mię 


| Szał. n. Towarzyszeń oraz bibiisiekem MEREL 


rmn AZ T a 


asbestowo-cementowej, cenientu, pa- Bł À. mmm „Fedłuny' pewieść z r. 1918140 „, — , 
$ e e T leśna Czagińskieyo i Kiedziałkowskiego „U źródeł bolszewizmu” 25 „ — . 
i ' natychmiast firma  2es4—4 W Raert : Wesele ireperiykzncye - sażyry I kumoreski 1308 „ — , 
© WORSZOWISKI SH: || rafami" ow... RUSZ 
=; ; „Pieśni robataieze“ . . w. a>. 
WÓW, KLICA BOUMRLARBA L. Z. jl Dr.A.Próchnik:: „Bemokracya Kościuszkowska, 106 , — , ! 
i CZNA BRW || WYM | | Feliks Heliaender: „jezus i Judasz',nowiesć 100 . — , | 
ce m * | | Cenrzd Korzeniowski: „Prawakatar, po- 
— Ea, z "IE ) 1% wieść ilustrowana . . . . . . . 18, =. 
Wykonuje 4 HB" | W. Racrt: „Za Gesarza* . . . . . . 180, =, | 
PIGLA pIE gas aae A . NE | A. Chmuruy: „Giernie Śląskie” < «+ «aa 0d B Í 
Popracowai oa ENRE SNA h | IL Daszyński:„Z Durziiwej ceky”. mowy sejm. 20 , — , | 
J £ na l. piętrze. | GB INR IB) Ignacego Daszyńskiego: „Preez z wiemy A 
MON BRAMY RYTOWNIK $  KCEEREE S | osiajwia mowa sejmowa . «80, 7 | 
R, ŻY, gf R Też. E. Libanski: „Que vadis Polske“ Zie ua 
= 3 b. WEIR 3 || Zdalnych akwizytoròw j || | zaj pe 
uwów M A 4 l À >| 4 K.Kautsky: „Setyalizacya a Rady RoGeinieze” WAE 
„PADA Sykstuska. $ | paszukaje Administracya | | SQ | J. Griuwald: „Rady fuóryczke + ków: za- | 
KI 13 4 || Dziennika Ludowege“ || $4 wadewc* . . . TON pij 
x > BJ | F. Esgels: „Zasady lamaliemt*. Ne b) „-1,CZEE 
KNC W. ri | | „Ustawa o ochronie lokatorów“ z a> 16, 62 
SENNA - - aaan If „Ustawa o Kasach Chorych" 5 "Ba ZAM 
|i „Preletaryat wnkae kerzigi Iisoścskef 30, ==4 | 
j Karol de Caster: „Dyl bawirdrzal" (w druku). | 
ji Karol dr Coster: „Wesołe brzciws fiustych gab“ (w druku) | 
| Przecław Smolik (Czesiaw Wrecki) „Slewy Karol” . . | 
PRAWDZIWE i | Przecław Smolik (Czesiaw Wrecki) ,Z ojczyzny Dżyagis- | 
vwórgć combxstibie. ii Chana“ tw druku), - 
BIRUŻKI CYGARETOWE zn | | 
W KSIĄŻECZKACH | ir as DO NABYCIA | 
1! 4 u PH | 
17 og a w Ludówem Spóldzielczem Tow. Wydawaiczeni | 
z WW ATA y j | 
Pomiym itxe SZASELKAMI Re Lwów, “ykstuska 21. Í 


as Fabrika: LWÓW, SAKRAMEWTEK 18] 


z A e a. 


1 


wy NOE L-SZ GG er aaa Siec ABA. WIEWIĘGE WE GL WIEGEG. — 
adakt. i rćdak!, Ountwiedziwiusc AR SZCZY NGK. - „URURARNTA GAZETOWAĆ Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. 
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